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Zabezpieczenie starości + 
w Anglii. 


W ostatnim zeszycie dziennika angiel- 
kiego towarzystwa statystycznego, Char- | 
ss Buśs zastanawia się w ciekawym ar- | 
ykule uad rozmaitemi projektami państwo- | 
ego zabezpieczenia na starość w Anglii. 
Niektóre z tych projektów dążą do roz- 
zerzenia prawa o biednych w duchu abez- 
pieczenia określonej emerytury na Szero= | 
ich podstawach. Lecz jakkolwiekby roz- 
rzono sferę zastosowania prawa o bie- 
inych, dopóki ono pozostanie temy czem | 


dry, a emerytura mieć będzie charakter 
spomagania ubogich. 
Inne projekty proponują rządowi zaclię- | 
ać za pomocą premij do oszczędności, lecz 
środek ten, zdaniem autora, okazałby się 
y praktyce niezadawalającym, 
Kilka projektów, stanowiących znaczną 
grupę wśród propozycyj tega ez | ra- 
ii obowiązkowe ubezpieczenie przy Mate- 
jalnej pomocy państwa; jedni zalecają sy- 
tem niemiecki, inni znowu forytują nową 
asadę, mianowicie: jednorazową składkę 
i osoby ubezpieczającej się z warunkiem, 
by dalsze wnioski pieniężne płacili wis- 
ciele f pa À bie propozycya doty- 
z} Tudności roboczej. ` 
Tymczasem istnieje także cały szereg 
projektów ogólnego ubezpieczenia nu sta- 
ość. Grupa tych propozycyj jest ciekawą 
ze względu aa powość i z powodu wszech- 
tronuego, chociaż niezawsze zadawalają- 
go postawienia kwestyi. Do zwolenni- 
iw tego systemu należy i Buss., Podług 
iego w Anglii i Walii | py aapi osób, 
arszych niż lat 65. Dla wyznaczenia im 
werytary po 13 f szt. (około rs. 130) ro- 
nie, potrzebaby 17,000,000 funtów. Aby 
trzymać taką sumę drogą bezpośrednich 
płat, każdy ubezpieczony musiałby wno- 
ić jako premię 17%, swojego dochodu ro- 


ARE 


Carrien Sylva, a 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — pairz Nr. 64). 
— I on nie wstydzi się wcale mówić mi, 
e ona jest piękniejszą odemnie. 
— Okrutny! Pragniesz zemsty, moję pię- 
ne dziecię? 
— Tak, ale też boję się jej. 
— Urządzimy to już tak, że ona zgubi 
nią dziewczynę, a tobie kochanka po- 
róci. Będzie cię kochał do szaleństwa, 
żeć będzie na twój widok, będziesz go 
ogla dręczyć, przyciągać i odpychać; 
grać, ile zechcesz. Tego pragniesz? 
— O! tak. Wówczas i na nim mścić się 
ię mogła. 
— Będzie biegał za tobą, jak pies,czoł 
ać się będzie u nóg twoich jak Wąż, a ty 
spawać się będziesz jego męczarnią. 
— O! tak, tak, matko, musisz mi do tes 
0 dopomódz! 
— Czy jest młody i piękny? 
— Mlody i piękny i szalony! 
— A ma rodziców?  * 
— Tak i nie; ojciec ma dawno umarł. 
— Wiem, wiem, ma ojczyma. 
— Skądże wiecie o tem? 
— Ja wiem wszystko, moje dziecię. 
jeśli chcesz, to ci powięm pierwszą. li- 
tę jego imienia. Czy nie T. 
— Tak, T 


KS » 
— Widzisz więc, że przedemną nic się 
yé nie zdoła. Powiem ci więcej: ona 
ziecko, i 
— Dziecko! Jego dziecko! Teraz różu- 
nem, czemu stałam mn się obcą! 
— To uie powód, ty niewinna gołąbko. 
— Skoro ma dziecko.., 
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cznego. Przy takim systemie, w najkorzy- 
stniejszem położenia znalazłyby się klasy 
ubogie, w najmniej pomyślnem klasy bo- 
te, « ludzie stanu średniego otrzymaliby 
podyformą emerytary to, co złożyli jako 
premie. 
Buss'a, najwięcej zyskaliby najsłabsi. 

W tym też ducha zredagowano propo- 
zycye tego ubezpieczenia narodowego i to- 
warzystwa reformy prawodawstwa o bie- 
dnych. , 

Nareszcie z projektem podobnym wystą- 
pit niedawno znany Chamberlain. 

Artykał Charles Bnss'a niedawno temu 
czytany był jako referat w towarzystwie 
statystycznem i wywołał ożywione rozpra- 
wy. Opinie, wygłoszone przez członków to- 
warzystwa, a następnie w prasie, reasu- 
mują się do tego, że ani jeden z projekto- 


na starość, nie zapewnia ubezpieczonym 
dostatecznej emerytury. 

Lecz nie należy zapominać o doniosiem 
znaczeniu pornszonej kwestyi, od której 
prawidłowego rozwiązania zależy usunię- 
cie, a przynajmniej złagodzenie jednej 
z krzyczących niesprawiedliwości współ- 
czesnych stosunków społecznych. 

Gladstone wygłosił niedawno zdanie, że 
współczesne społeczeństwo otwiera robo- 
tnikowi na starość jedyną drogę: dom ro- 
boczy. Tam, gdzie niema domów roboczych, 
jedyną perspektywą jest—ubóstwo. Ogól- 
ne ubezpieczenie na starość ma zaradzić 
temu stanowi rzeczy, okrutuemu i -szkodli- 
wemu dla całego społeczeństwą i pań- 
stwa. ; 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


RÓdŹŁ, dnia 9/III 1892 r. 

X Na tutejszych targach zbożo- 
wych utrzymuje się popyt wogóle dobry. 
Od piątku sprzedano na stacyi towarowej 
owsa 1,000 korey po rs. 3.25 — 3.40, 
pszenicy 400 korcy po rs. 8.30 — 8.45, 
jęczmienia 500 korcy po rs. 5.90 — 6.20, 
grochu 100 korcy po rs. 8.30, fasoli 


— To nic, to nic, pomimo to, może do 
ciebie powrócić, a szczególniej, jeżeli dzie- 
cka nie będzie. 

— A jakimże sposobem może ono zni- 
knąć? 

— Przywołałam ducha zmarłej matki 
dziewczyny, także na T. jej imię, wszak 
wiesz o tem? 

— Tak, tak; czy wyszła z piekła? 

— Z piekła wyszła i jęczała: „moje 
dziecko, moje dziecko*. 

— Jęczała?—Kathleen drżałą całem cia- 
tem. 
— A spytałam jej: „Co się stanie z two- 
jem dzieckiem?*— „Zamieni się w chwast i 
ściernigko!” — „A z jej dzieckiem?* — „W 
proch i popiół !* — Tak mówiła i strasznie 
jęczała. Jeżeli chcesz ją usłyszeć tej no- 
cy, przywołam jej duchą i możesz sama 
zapytać. z 

— Nie, nie, na miłość Boga! nie wołaj 
jej, umarłabym ze strachul 
— Przecież z matką nic nie miałaś? 


łam na jej grobie... przez zemstęl 
— Wyrżnęłaś imię Tom, 
E — Skąd wiesz o tem? 

— Dach jej powiedział wi fo. Powie- 
dział mi jeszcze, że każde dotknięcie twe- 
go noża na krzyżu, w sercn się jej odzy- 
wało, a od tego czasu córka jej więcej 
spoko nie zaznałą. 

— Skąd wiesz? 

— Byłam u niej. 

— U niej? 

— Tak, widziałam we Śnie, że: chodzi 
ciężarem obładowana; chciałam jej więc 
ciężar zdjąć, aby zatrzeć skutki jej grze- 
chu. Ale ona nie chciała, 

— Jakto? Czemu? 

— Bo sądziła, te CEO, który się na T. 
zaczyna, tym sposobem utrzyma. 

* — Naturalnie. 
— Ale my go jej odbierzemy. Zniena- 


. 


Tym sposobem, podług systemu | 


Ogłorzenia 


1,200 pudów po kop. 147/,, Na Sta- 
rym Rynku sprzedano wczoraj pszenicy 
400 korcy po rs, 8.15 — 850. Ceny sia- 
ua, słomy i koniczyny pozostały uiezmie- 
nione. 

x Od kilku dni nadchodzą do Łodzi 
przez stacyę Aleksandrów znaczne tran- 
sporty śledzi solonych. 

Drogi żelazne. 

X „Karyer codzienay* dowiaduje się, 
iż starania p. Leopolda Kronenberga o od- 
roczenie wykupu kolei terespol- 
skfej, nie odniosły skutku. Odnośne 
przedstawienie zostało już ostatecznie przy- 
gotowane i wkrótce nastąpi odpowiednia 
decyzya komitetu ministrów. Osobna Ka- 
misys, złożona a przedstawicieli ministe- 
rynw komhnikacji, finausów i kontroli pań- 
stwa, włącznie z delegatami, przybędzie dla 


est obecnie — emerytami będą tylko ubo- | wanych systemów ubezpieczenia ogólnega | zwiedzenia i ocenienia tak taboru rucho- 


mego i budynków, jak samej drogi, Po u- 
skutecznienia wykupu, droga terespolska 
z odnogami siedlecko-malkińską i brzesko- 
chełrmską przejdą pod zawiądywanie cza- 
sowego zarządu dróg żelaznych skarbo- 
wyci. Urzędnicy, zwłaszcza na etatach 
niższych, o ile nie przejdą na służbę rzą- 
dową, będą mieli pozostawiony pewien ter- 
min do uwolnienia. Wydział kontroli bę- 
dzię całkowicie zniesiony, gdyż na kole- 
jach skarbowych kontrol} sprawiają izby 
obrachunkowe, 

x W zarządzie + tymczasowym: skarbo 
wych dróg żelaznych utworzono komisyę 
specyaluą, która rozpatrnje kwestye bile- 
tów pasażerskichulgowych. Wpro- 
wadzone od roke przeszłego przepisy o 
wydawaniu biletów ulgowych na przejazd 
skarbowemi drogami żelaznemi okazały 
się niepraktycznemi, głównie dlatego, że ta- 
kie bilety należało wydawać z centralo 
zarząda dróg. Komisya przyszła do wnio- 
sku, że należy zmienić ten punkt .przepi- 
sów i ustanowić wydawauie biletów ulgo- 
wych na wszystkich stacyach. Bilety bę- 
dą wydawane przez naczelników stacyj, 
po przedstawienia doktlmentów, poświad- 
czających prawo na otrzymanie takiego 
biletu. Szczególniejsza nwaga zwrócona 
będzie nı uczących się, dla których opusz 


widzi ją i odtrąci. Czyś ty nigdy nie wi- 
działa tego dziecka? - 
— Nie. 
— To mnie dziwi. 

— Czemu? 

— Bo to takie dziwne uczucie. Pomyśl 
tylko: jego dziecko! Czy tu coś nie kłuje 
i nie boli— przyłożyła rękę do jej serca — 
i pali, gdy sobie mówisz: jego dziecko! 
A jak je zobaczysz, tv zapragniesz je na 
śmierć zacałować. Czy nie czujesz łego, 
moje serce? * 

Ulla nie spuszczaąła z'niej oka. Kathleen 
drżała całem ciałem. 

— Nie mów tak, bo oszaleję! 

— Ja widzę w tobie całe źródło namię- 
tności; szlachetnem stworzeniem jesteś, a 
krew burzy się w'twoich żyłach jak mło- 
de wino. Okrutnie to było z jego strony 
tak cię dręczyć, On nie wiedział co czyni, 
z jaką dziewczyną igra, jakie płomienie 
tlą się w tej głowie i w tem sercu! Chciał 
cię drażnić, jako młode kocię, a nie wd- 


— Owszem, owszeņ... jego imię wyrznę-| gadł natury tygrysa, żądnej zemsty i zni- 
s 


szczenial 

— Jakżebym go zniszczyć miała, sko- 
rom go niejednokrothie uratowała! 

— I to było jego podziękowanie? Czy 
mam go przekląć? 

— O! nie, nie, nie chcę tego! Tamtę, 
jej dziecko, Wszystko co' on kocha poza 


mug! 

Ulla z największą uwagą wpatrywała 
się w młodą dziewczynę, a gdy jej się 
| zdało, że jest już dostatecznie wzburzoną, 
podeszła do ognia i zaczęla zcicha prze- 
mawiać do kotta niezrozamiałemi, kabali- 
stycznemi słowami. Przytem obchodziła go 
do. koła, stąpając powoli i cicho. Zaledwie 
można było dojrzeć ruchy nóg jej. Zda- 
wało się, iż unosi się w powietrza, t 0- 
gień, co ją od dołu oświetlał, oblewał ją 
czetwonem, piekiełnem jakfemś świątle 

Tymczasem na dworze ciemna noc 


(9 maręa) 1892 r. Hok IX, 


"SA 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jodon wiersz petitom lab za jego 
miejsce 6 kop, s matępstwom wrazią 
tzęściej powtarznjących sią niho więe 
kszych ogłoszeń odpowiedniego raliatr. 

Nekrologi: za każdy wierze 10 kop 

Reklamy: za każdy wierax 12 kop. 


Stale 2 wierszowe ogłoszenia adre- 
aowa po ra. 2 miesigęznio. 


Od nalsżnośo! przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
pree. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dzieunika” 


oraz w biurze ogłoszeń Rajehmana 1 Frendlera w Warszawie. 


Rękopiny nadesłane baz sastrzeżenia — nia będą zwracane. 


czone będzie 75%/, z taryfy pasażerskiej” 

Wszystkie inne osoby, mające prawo do 
przejazdu ulgowego, podzielone będą na 
grupy, przyczem dla każdej grupy opusz= 
czony będzie pewien procent z taryfy. 
W -komisyi biorą udział przedstawiciele 
prawni wszystkich zarządów. 

Handel. 

X Zarządy kolei austryackich zawiadó- 

miły wszystkie tutejsze ekspedycye towa- 
rowe, iż z rozporządzenia rządu graniea 
austryaeka dla importa wędliny, 
tadzież wszelkich wyrobów „z mięsa wie- 
przówego, została zamkniętą. Wobec po- 
„wyższego, ładunki wędliny, znajdające się 
'w drodze dosAustryi, na stacyach pogra- 
(nicznych zatrzymauo celem zwrócenia ich 
właścicielom, Zamknięcie grąpicy zawio- 
dlo rachubę handlujących trzodą, którzy, 
jak już wzwiankowaliśmy w swoim czasie, 
rozpowszechnili pogłoski o znacznem po- 
drożeniu wędliu i wieprzowiny w porze 
zakupów przedwielkanocnych. 

x Wywóz raków z Rosyi zagranicę 
wzrasta z każdym rokiem. Do Niemiec 
raki wysyłane są w znacznej ilości z Fin- 
landyi, a ostatniemi czasy w gaberniąch 
zachodnich powstało kilka składów raków. 
Przeszłego lata urządzono skład w gabor- 
ui kowieńskiej na wielką skalę. W skła- 
dzie tym znajduje się zwykle kilka milio- 
nów raków, skupywanych po 10 rs. zà 
tysiąc i wysyłanych następnie do Niemiec 
calami wagonami. 

x Według danycli urzędowych, wywóz 
bawełny Łarkestańskiej, wynoszą= 
cy w r. 1887 = 361,000+ pudów, wzrósł 
w roku 1890 do 2,121,000 pudów. 

X Wydawany w Nisza dziennik serb- 
ski „Swoboda* donosi, że towarzystwo po- 
pierania ruskiego handlu i przemysłu wy- 
słało do Serbii p. Jurkiewicza, w cela zba- 
dania tego kraju pod względem handlo- 
wym i przemysłowym. Podłdź słów serb- 
skiej gazęty, p. Jurkiewicz uzuał pożytek 
założenia w głównych puakżach handlo- 
wych Serbii ruskich agentur haudlowych, 
a w Belgradzie — rtlskiego banka handlo- 
wego: tudzież otwarcia granicy ruskiej dla 
wytworów surowych Serbii. Jednocześnie 
dla, a wejście do jaskini obryzgane było 
czarnem, mokrem bloten. Kathleen wydało 
się to wejście piekielnem, a wrażenie spo- 
tęgowało Się, gdy ujrzała” wpadający biały 
magiczny promień światła, Odwrócona ty- 
łem do wyjścia, fie widziala księżyca. 
W podnieconej wyobrażni sądziła, iż. cza- 
ry jakieś oświetliły w ten sposób jaski- 
nie Glli i niewymowna ją trwoga ogar- 
nęła, 

Szczególnie też odbijał wobec nieprze- 
dartych ciemności ten jeden świetlany zi- 
mny promień, w przeciwstawienin do ognia 
i plonącej twarzy czarównicy, która, jak 
nietoperz, nię ustąwała ani „na chwilę w 
wędrówce swojej dokola kotla. 

Serce młodego dziewczęcia biło jak: mlo- 
tem; lecz rozpacz, która ją tu przywiodła, 
silniejszą była od trwogi; nadto Ulfa zrę- 
cznie potrafiła poruszyć wszystkie męty 
jej namiętnej natary. s 

Kathleen stała bez ruchu i nie śmiała 
oddychać. 

Ulla zdawała się zapomnieć o jej obe- 
cności, cała kotłem zajęta, z którego do- 
latywać zaczął szmer lekki i wychodzić 
delikatne, błękitnawe obłoki pary. 

— Słodkim masz być jak miódsi lepić 
się jak miód!—śpiewała ochrypłym glosem, 
poczem wzięla: ze stojącego na ziemi garn- 
ka ba miodu i wrzuciła trzykrotnie do 
ko 

Trzy razy w kotle zasyczało... 
Następnie zdjęła z ziemi deskę. Zaszn- 

miało, zaroiło się od mrówek, uwięzionych 
w wydrążonym kamienia. Na te mrówki 
cisuęłą Ulla kilka kropel z kotła; „po chwili 
zaś mrówki, które na „wierzch wypłysę= 
ły, wzięła do ręki i kociek zuowu przy» 
kryła, 


s 
* 


(D. r. nuh 
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p. Jurkiewicz oświadczył się kategorycz- 
nie "przeciw urządzenia wystawy-bazaru to- 
wsarów ruskich w Belgradzie, lub gdzie- 
kolwiek w Serbii. 

x Warszawski ua handlowy ogłosił 
upadłość firmy Massowicki i Comp., w 
gea Rubina Massowickiego i Nuchima 
Amera. 


Przemysł. 

x Browary warszawskie, jak pi- 
sze „Gazeta losowań”, znajdują się w sta- 
nia mało pomyślnym. W przeważnej bo- 
wiem większości walczyć muszą z trudno- 
ściami, wynikającemi z tego, że pomimo 
wyższych cen za jęczmień, piwo staniało, 
Przypisać to należy po części zmniejszonej 
konsumceyi, a po części współzawodnictwu 
produktu zagranicznego i ryskiego. 

X. Wraz z wiosną rozpoczną się w War- 
sząwie roboty około bndowy kilku, mo- 
wychfabryk w mieście. Między in- 
nemi w posesyi NM 2364-ty przy ulicy 
Dzielnej, wybudowaną zostanie fabryka 
wyrobów platerowanych, zaś w posesyi 
Ni 1762 przy ulicy Marszałkowskiej, fa- 
bryka koronek i fabryka wyrobów żelaż- 
nych. 

x „Graźdanin” donosi, że istnieje zamiar 
przeniesienia centrum, górnictwa po- 
ładniowo-ruskiego z OCharkowa do 
Ekateryvoslawia. W tem ostatniem mie- 
ście mają być także zwołane zjazdy prze- 
mysłowców górniczych południa Rosyi. 

` Rolnictwo i przemysł rolny. 

x Towarzystwo ogrodnicze w 
Petersburgu zamierza látėm roku bie- 
żącego, wysłać kilku swych członków do 
miejscowości państwa, obfitujących w owę- 
ce, dla zbadania na miejscu stanu sado- 
wnietwA i rozpoznania, jakie gatunki drzew 
owocowych hodowane są w każdej z tych 
miejscowości. Jednocześnie zbierane będą 
wiadomości o wymiarach zbytu owoców. 

X „Peterb. wiedomosti* donoszą, że to- 
warzystwo rolnicze południowo- 
zachodnie jest już zorganizowane ostatecz- 
nie. Głównem zadaniem tego towarzystwa 
jest nabywanie gruntów i sprzedawanie ich 
następnie przesiedleńcom ruskim z guber- 
nij wewnętrzirych, nawarankach ulgowych. 
"Towarzystwo to jest akcyjnem; właściciele 
akcyj winni być obowiązkowo rosyabami i 
prawosławnymi. 

x Na posiedzeniu zarządu warszaw- 
skiego Lowarzystwajedwabnicze- 
go, postanowiono wszystkim nauczycielom 
wiejskim, którzy posiadają w miejsca lu 
w pobliżn drzewa morwowe, udzielić na 
kredyt jajeczek jedwabniczych po łacie lab 
dwa, licząc po 2 rs. za lut, do spłaty wy- 
prodnkowanemi kokonami, których dostar- 
czą do biura towarzystwa w lacie, jeżeli 
zgłoszą się po jajeczka do tegoż biura 
(ulica Nowy Świat, M 41), przed dniem 1 
kwietnia, z podaniem liczby i wieku drzew 
morwowych, jakich liściem dysponować mo- 
gą. Właściwa instrukcyw hodowli jedwa- 
bników, do dajęczek bezpłatnie dołączoną 
będzie. 

Stowarzyszenia. 

x W ubiegłą niedzielę, odbylo się ze- 
branie uczestników kasy pożyczkowo- 
wkładowej arredo Món kantoru 
banku państwa w Warszawie. Na po- 
siedzeniu tem zatwierdzono wydatki udmi- 
nistracyjne kasy na r.b. w sumie rs. 800, 
wysokość procentu od pożyczek udziela- 
nych na 7*/,, procentu zaś płaconego od 
sum wnoszonych na rachunek bieżący na 
30, W kwestyi wysokóści pożyczek, 
zwracanych ratami, zadegyduwano, iż nie 
mogą one przenosić wkladów' obowiązko- 
wych i pensyi, co się zaś tyczy pożyczek, 
podlegających jednorazowemu zwrotowi, te 
nie moga być wyższe od obowiązujących 
wkładów. W końcu dokonano wyborów, 
na mocy których do zarządu weszli pp. 
Mikołaj Ukraiucew, Karol Gierosiński, Kon- 
stanty Kopczyński, Jan Kacperski i Stani- 
sław Rauba; do komisyi rewizyjnej zaś pp. 
Wiktor Pniewski, Wacław Rzeszotarski i 
Wincenty Jeleniewski, 

X W niedzielę, odbyło się w Warsza- 

` wie, w warsztatach kolei nadwiślańskiej, 
ogólne zgromadzenie roczne ncześtni- 
ków kasy zuliczkowo-wkłado- 
waj rzemieślników i robotni- 
ków, pracujących w warsztatach i skła- 
dach rejże kolei. Na posiedzeniu tem spra- 
wozdanie za r. 1891-szy zatwierdzono bez 
zmiany. Uczestników kasa liczy 475. Ma- 
jatek kasy w dniu 1-szym stycznił wyno- 
sił 19,500 ra; wydano pożyczek w okresie 
sprawozdawczym 17,000 rs., zwrócono po- 
życzek w tymże czasie 16,000 rs.; pozosta - 
ło niespłaconych około 10,000 rs. Czyste- 
go zyska osiągnięto 790*rs., który wyda- 
ny zostanie członkom jako dywideada w 
stosunkn 4%, od posiadanego w kasie 
kapitału. Zatwierdzono równiaż budżet 
wydatków ua admiuistracyę, wynoszący 
180 rs, Zgromadzenie postanowiło upo- 
ważnić zarząd kasy do lokowania fun- 
duszów w papierach qrocentowych miej- 
scowych, których kurs nie wyższy będzie 
nal 102 rs. za 100, W razie zwiększenia 
nią kursu papierów, zarząd otrzyma nowe 
poważnienie 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


kaztałcenie przemysłowe. 
cą właścicieli ziemskich w okolicąch 
Petersbarga wnlosla podanie do ministe- 
ryum dóbr państwa o założenie kilku szkół 
hodowli ryb w państwie. 


Z MIASTA. 
—9— 
Krankon-kasy. Otrzymaliśmy w. tych 
dniach list, który, ze względu na słuszność 
poruszonej w nim sprawy, 2 przyjemnością 


zamieszczamy, dodając, iż wogóle zawsze | 


| 
lp. 


wdzięczni jesteśmy czytelnikom „Dzienni- 
ka”, jeśli się z nami dzielą awemi uwaza- 
mi, kwestyj żywotnych dotyczącemi. List 
pracownika fabrycznego w sprawie kran- 
ken-kas brzmi jak następuje: „Szanowny 
Redaktorze! Ponieważ obecnie rozstrzyga 
się los kranken-kas, chciałbym więc zwró» 
cić uwagę ua okoliczność bardzo ważną. 
Chodzi mi mianowicie, że prawo orzeka, iż 
z pomocy lekarskiej korzystać może tylko 
sam robotnik, rodzina zaś jego od tego 
dobrodziejstwa «zupełnie jest wyłączona, 
Prawda, żeśmy sami opłacnli składkę | że 
pewien tylko procent dopłacał zarząd fi- 
bryczny, lecz mieliśmy zato w zysku, Że za 
groszaki, których się nawet nie oddawało, 
nasza rodzina zapewnioną miała pomoc dò- 
ktora i aptekę. Wielkiem jest nieszczę: 
ściem, jak ojciec rodziny zachoruje, lecz 
nie mniejsze dziś być może, gdy choroba 
w domu zagości wśród członków rodziuy 
robotniczej. Niewielkie obecnie zarobki 
zmuszają nas do robienia oszeząduości ma 
pożywieniu, mieszkania i t. p, a to wszyst- 
ko czyni naa mniej odpornymi na choroby. 

osiadamy, co prawda, tanie lub bezpła- 

je lecznice i tańsze apteki, lecz pomoc ta 
nie pośpieszy z ratuvkiem do łoża dziecka 
lub żony obłożnie chorej, jak to dziś czy- 
nią doktorzy fabryczni. Ledwo się ciemny 
ogół robotniczy począł przyzwyczajać do 
szukania ratunku u doktora, omijania zna- 
chorów i felczerów, aż tu już dziś, gdy 
ma wypadnie płacić z własnej kieszeni, 
twierdzić wprost można, że do ostatnich, 
jako tańszych, się zwróci. To są przyczy- 
ny, ośmiełające mnie prosiś o podjęcie tej 
sprawy w  „Dziennika”, a może sfery 
wpływowe zechcą na uią zwrócić uwa- 
zę i przychylą się do utrzymania nadal 
jedynych zawiązków samopomocy wśród 
robotników fabrycznych, tembardziej, że 
potrzebnym w tym wypadku być może 
tylko odnośny paragraf, orzekający, iż 
kranken-kasy dopłacać będą rocznie, do 
kosztów fabrykanta, jnkąś określoną sumę 
na doktora i aptekę, za pomoc obowiązko- 
wą rodzinie uczestnika”. List powyższy 
polecamy uwadze zarządów naszych fa- 
ryk, którę zbiorowo moglyby tę sprawę 
rozpatrzeć i urzeczywistnienie sią jej Sto- 
sownie poprzeć. 

Ś. p. Karol Ansztadt, magister farmącyi 
i właściciel apteki w Zgierzu, zmarł no- 
cy wczorajszej w Arco na Tyrolu. Zmarły 
liczył 54 lat wieka. 


Koncert ONY: 
stować pomyłkę, jaka 
wczorajszego numeru „Dziennika“. 
wiedziany na dzień 3 kwietnia koncert, 
z udziałem Barcewicza i „Lutni* warsza- 
wskiej, odbędzie się nie na rzecz kościoła 
św. Krzyża, ale na rzecz dokończenia bu- 
dowy kościoła Wniebowzięcia N. M. Pa 
na Starem Mieście. 


Pośpieszalny spro- 
się wkradła do 


| Śnieg. Malo tego, że od kilku dni mamy 


mrozy siarczyste — nocy dzisiejszej i dzi- 
siejszego ranka wypadł w dodatki śnieg 
w wielkiej obfitości! Ulice łódzkie pokryte 
są w zupełności białym całunem, a doroż= 
karze zaczynają już zamieniać niewygodne 
swoje „dryndy* na gorzej stokroć jeszcze 
torturujące sauki. Mamy tedy zimę z po- 
wrótem, w całem tego słowa znaczeniu. 
O zmianie na lepsze dotąd ani słychać, bo 
śnieg nie ograniczył się na jednorazowej 
wizycie, ale nieustannie wciąż prószy i 
prószy.,. 

Obuwie warszawskie, Donosiliśmy już 
miedawno, iż jeden z warszawskich maga+ 
zynów obuwia zamierza w Łodzi otworzyć 
filię, Obecnie dodajemy, iż otwarcie tej 
filii ma nastąpić już w dniu 1 kwietnia, 
Będzie to skład obuwia p. A. Pilischa, 
który wynajął va sklep swój jeden z lo- 
kali przy ulicy Piotrkowskiej. Oby tylko 
to obuwie warszawskie nia było zbyt dro- 


giel... $ 
Telefon w okolicy, Podobno zarząd 
osady fabrycznej w Żabieńcn, będącej 
własuością firmy Emde i 5-ku, zamierza 
przeprowadzić linię telefoniczug Ula polg- 
czenia swoich fabryk ze stacyą łódzką. 
Uczciwy znalazoa. Jeden x tntejszych kupców, 
adebrawazy list z poczty na sumę rs. uronił 
, pr mlicą. Za powrotem do domu cge- 
go przyjemna niespodzinuka, żona bowiem 
wręczyła mu list z nienaruszoną RAY Z 
JED Si PA ai 
zy m ulicy Krótkiej i 
. Dnia 3 b. m., o godzinie 12-ej, uiewia- 


niósł go podług | D 


ra. 325. 


za ogólną sumę 
„2 at ogilns dostawszy 


tam rozmaitych rzec: 
Dnia 5 b. m., fiewiadomi zł y, 


się również za pomocą wytrycha do mieszkania Ja- 
na Wąsowskiego, Marcina Konieckiego i Pawła 
Bartnszaka, ukradli tam najrozmaitszych przedmie- 
tów za ogól ra. 


uą smg re 90, 
W dniu 6 b. Mar: Bybak ukradła kost 
| m, rej $ 
k ulicy Pi 
ha biellznę z l- 
m z li- 
thena 


Podziękowanie. 
Towarzystwo manufaktury bawełnianej 
Izr. K. Poźuańskiego przestało nam 2% 
okązaną pomoc przy ostatnim pożarze, 
oprócz kosztów nuaszycii w sumie rs. 318 
70 kop., jeszcze ts. 250, czyli razem rs. 
508 kop. 70. Za tak wspaniałomyślną 0- 
fiarę składamy serdeczue podziękowania. 

Zarząd straży ogulowej ochotniczej łódz 
kiej: Z. Meyer. 


Z poza Łodzi. 


` 
Zgierz. 

W sobotę ubiegłego tygodnia odbyło gie 
trzecie ogólne zebranie członków zgier- 
skiego towarzystwa cyklistów, na którem 
dokonano wyborów na prezesa oraz człon- 
ków komitetn. Ponieważ dotychczasowy 
prezes stowarzyszenia; p. Gastaw Kuntze, 
oraz od początku istnienia towarzystwa 
piastujący godność sekretarza, p: Aleksan- 
der Milker, zrzekli się ze sprawowania 
powierzonych im urzędów, przeto na miej- 
sce ich wybrauo: na prezesa stowatzysze- 
nia p. Hermana Wollfa, na sekretarza p. 
T. Chęcińskiego. Rezultat reszty wybo- 
rów wypadł jak_nastepujė: na wice-preze- 
sa wybrano p. Bo Rudowskiego, na vice- 
sekretarza p. I. Bredschneidra, na kasye- 
ra zaś p. Długoszewskiego. Godności ka- 
pitanów towarzystwa powierzono pp. R. 
Biuderowi i Karolowi Meyerhoffowi. Na 
Rao. wybrano p. Edwarda Meyer- 

ofa, na lekarza klubn zaproszono d-ra p. 
Neugebanera. Pan F. Swatek w imieniu 
stowarzyszenia wyraził ustępującemu pre- 
zesowi podziękowanie za jogo działalność 
i starania, około dobra i rókwoju stowa- 
rzyszenia podejmowane. 

Warszawa, 

W lokalu warszawskiej rady miejskiej 
dobroczynności publicznej odbywają się co 
niedziela od kilku tygodni posiedzenia ko- 
misyi, powołanej do zreformowania 
dotychczasowej szkoły felczer- 
skiej w Warszawie. Komisyę pod prze- 
wodnictwem inspektora szpitałi warszaw- 
tkich, prof. Czausowa, stanowią: inspektor 
gubernialny warszawski, dr. Lewiński; in- 
spektor warszawskiego urzędu lekarski=- 
go, d-r Troicki; inspektor szkoły felczer- 
skiej, d-r Jaszczyński; tudzież lekarze na- 
czelni szpitali warszawskich, doktorzy: 
Kinderfreand, Sommer,  Watraszewski, 
Wszebor i Zaleski. Postanowiono dotych- 
czas, aby przyszli kandydaci na felczerów 
posiadali świadectwa z ukończenia 4-ch 
klas gimnazyalnych (zamiast obecnie obo- 
Wiązujących dwóch klas); następnie, aby 

urs w szkole, dotychczas dwuletni, prze- 

łużono o rok jeden. Liczbę kandydatów 
| wyznań niechrześciańskich ograniczono do 

10%/,. Po wysłuchaniu trzechletniego kur- 
su i złożenia ostatecznego egzaminu, kan- 
dydaci otrzymują zwykły stopień felczera. 
Po dalszych trzech latach praktyki w 
szpitalach i po drugim egzaminie prakty- 
cznym, felczerzy otrzymują dopiero ważny 
dla nich stopień felczerów praktycznych, 
bez którego nie mają prawa trzymania 
etatowej posady przy szpitalach lub in- 
nych instytucyach rządowych. Felczerom 
ma być również wzbronione utrzymywanie 
razur. 

Przed kilkoma daiami w Warszawie 
święcił jubilensz pięćdziesięcioł e- 
tniej działalności jeden z pracowni- 
ków kolejowych, świadek i nny uczest- 
nik powstawania i rozwoju dróg żelaznycć 
tutejszych, pierwszy i jedyny, jaki dotych- 
czas dobiegł do kresu i dalej na stanowi- 
sku pozostaje. Tym wytrwałym pracow= 
nikiem jest p. Józef Niewęglowski, obecnie 
u nik wydziała handlowego przy ra- 
dzie zarządzającej towarzystwa kolei war- 
szawsko-terespolskiej. 

Bawi w Warszawie dr. Chramiec, 
naczelny lekarz zakładu wofoleczuiczego 
w Zakopanem, 

Wypracowany przez komisyę, pod prze- 
wodnictwem rz, r. st. Styczakowskiego, I 
złożony do rady, warszawskiej miejskiej 
dobroczynności phblicznej projekt prze- 
kształcenia szpitala św. Jana Bo- 
żego na zakład pomocniczy ceutralnego 
szpitalt w workach, z niem nô- 
wego osobnego oddzialu dla pensyonarzy 
łatwych, przesłany został do zatwierdze- 
nia władzy wyższej. 

> s Odesa. 

Zustój w handln, jaki obecnie w 
Odesle panuje, niekorzystnie wpływa na 


. 
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moralność. Codziennie słychać skargi ng 
podawanie rachunków fikcyjnych, a wszėl. 
kie reklamacye do niczego nie doprową. 
dzają, Kupcy zbóżowi, uzuająt zasługi mą. 
klerów, że dopomagali wpierw do obdzię. 
rania producentów, zebrali pomiędzy sobą 
składkę 60,000 rs. i obecnie z tego kapi- 
talu rozdają im zapomogi. Każden pośred. 
nik zbożowy ma skontrolowaną ilość ro- 
dziny i dostaje na wiebie, żoną i dzieęj 
dzieunie po 7!/, kop, Wypłata uskutecznią 
się markami, za któremi maklerzy mog, 
dostać w sklepach po zniżonych cen 
wszelkich spożywczych towarów, a Awet 
Franciszek Ko 


ryb i mięsa. 

„Student uniwersytetu p 

sielski z Warszawy. w dhin z. m. wystrzałen 

z rewolweru odebrał sobie życie w Odesie. 
Petersburg, 

„Nowoje wremia* donosi, że z począt. 
kiem przyszłego roku szkolnego 1892 — 
1893 ma wejść w życie nowa ustawą 
technicznych szkół kolejowych, 

W Petersburgu ma być założony nieza 
długo instytut centralny, w którym 
wykładana będzie praca ręczna, fechtu- 
nek, gimnastyka i t. p. 

„Peterb. wiedomosti” donoszą, że radą 
państwa zatwierdziła wniosek ministra 
sprawiedliwości, „dotyczący zmiany a 
stawy weksłowej. Zgodnie z tym 
wnioskiem od wyroków w sprawach we- 
kslowych nie może być apelacyi, lecz powód 
i pozwany, po upływie miesiąca po ogło- 
szenia wyroku, mogą prosić o powtórne 
rozpatrzenie sprawy w porządku ustano- 
wionym i praktykowanym obecnie, Po- 
zwany, który był nieobecnym * przy wyda- 
nia wyroku i nie poprosił o powtórne 
rozpatrzenie we właściwym terminie, ma 
prawo w ciągu roku, licząc od dnia wrę- 
czenia mů pierwszej awizacyi ò wykona- 
niu art. 943 ust. proc. cyw., podać prośbę 
ò uwolnienie go od odpowiedzialności, na- 
łożonej wyrokiem i o wstrzymanie egze- 
kucyi, Prośba ta winna być rozpatrzona 
przez sąd niezwłocznie, podług przepisów 
o zabezpieczenie powództwa. 

Technik warsztatu wyrobów srebrnych 
Lubawina w Petersburgo, E. Kralew, wy- 
nalazł sposób spajania glinu 

W Petersburgu powstaje spółka, w ce- 
lu budowania domów wzorowych 
pod względem wygody dla Jokatorów. Dó- 
my te oświetlone będą elektrycznością. 

Komitet weterynaryjny ministerynm spraw 
wewnętrznych, zwrócił się z propozycyą 
do gubernatorów i naczelników miast, aby 
zakazali zabijać ua ulicach psy włóczą- 
ce się, lub trać je pig i Psy win- 
ny być zabijane w p zczeniach od- 
dzielnych, środkami, o ile można najmniej 
m;czącemi, a mianowicie: przez zaczadze- 
nie gazem oświetlającym lub kwasem wę: 
glowym, przez powieszenie lab otruciw 
cyankiem potasm, albo też innemi srodka- 
mi podobnemi, wskazanemi przez specya- 
listów. Tylko psy, wściekłe będą mogły 


być zabijane na y- 
Z CAŁEGO ŚWIATA. 


«*„ Kraków. Tegoroczny niearodzaj silniej, 
niż przewidywać można było, znaczy swe akótki 
w całej zachodniej Galicyi, a w szczególności 
w powiecie krakowskim. Kilka wsi, tuż pod 
Krakowem nad Wistą położonych, literślnie na- 
wiedzonych zostało klęską głodową, Ani „ziarna 
pod zasiew, ani kartofli do pożywienia nie ma 
już żaden z uboższych wieśniaków, a nędza i 
głód wywołają choroby zakaźue, Wydział po- 
wiatówy uie dość energicznie stara się zapo- 
biedz grożnej klęsce. —Emigracya lađu do Ame- 
ryki, która na jakiś czas przycichła, wamogła 
się znowu silnie w ostatuich czasach i nie ma 
dnia prawie, aby policya tatejsza na dworca 
nie zatrzymała większzgo lub mniejszego tabo- 
fù włościan, dążących bez zasobów za 00ean: 

4%, Z San-Ramo donoszą o Śmierci gene- 
rała hr. Wielhorskiego, b. ministra wojny w Pe< 
tersburgn. Wracając do mieszkania, które zaj- 
mował w hotelu Bellevae, wamiast na próg, gê- 
erat stąpił w prółujg między przęsłami soho- 
dów i upadł z wysokości treeciego piętra. Śmierć 
była natychmiastową. 

s*a Pomnik Banvills'a. Wydawcy i pray- 
jacięle Teodora de Banville, antora „Griagoi- 
re | „Baiser”, zbierają składkę na postawie- 
nie mu pomnika ua jednym g paryskich omen- 
tarzy, Dwa towarzystwa autorów dramatyczógch 


iiditoratów złożyły juž po 500 fruaków, a 0- 


bok tego, w biurach swych otwarły listy skła- 
dek na ten cel wnosić się mających, aby fun- 
4 o ile można powiększyć. 

aa Żółta fobra. Wedłog ostatnio nadesta* 
nyoh wiadomości, grasowanie żółtej febry w Brae 
zylii przybruło przerałujące wymiary; najwię 
kszych spastoszeń epidomia dokongwa w San- 
tos. W ostatniej cztecoch miesiącach ma. żółtą 
{ebro zmarło uśmuastu kapitanów okrątu, Liez- 
bu Dhiar W załogach okrętowych dochodzi do 
kilkaset, a Fdarzały się wypadki, iż cała żało- 
ga wymarła na żółtą Febre, W samom Rio dè 
Janciro-epidemia nie przybrała większych roż< 
miarów, aczkolwiek odznacza sig charakterem 
tak złośliwym, iż. niemal wszystkie wypadki zasła” 
bnięcia kończą się śmiorciy. 


Fr Mody LTDA NYSKIE. (o to anona ar], > dada. uod dn ic aaae O Da iaaa A A Co do søzona włosen- 
nego. ‘noda Paryża wypowie swe ostatnie stu- 
so, jak to zwykle bywa, iero przy otwat- 
da koskarsa. hippicznego, które nastapi w d- 
94 bieżącego miesiąca. Tymezasem 
„telkie magazyny zajęte już są wynaleałenieńń 
kostyumi, któryby sprawił sensncyę!... A je- 
irak, wędłag wszelkiego prawdopodobieństwa, 
knij w tym sezonie nie ulegnie znaczniejszym 

. Jeżeli nastąpią jakie modyfikacye, to 
głownie " stanikach, które nie będą jaż miały 
tak dłogich baskinek, Suknia  „princese*, 
R > gorgecikiem i szelkami, mu również wiele szans 
utrzymania się. Gorsecik, będzie haftowany tak, 
jak dół spódnicy i rękawy. Przygotowują mn- 
nro materyj fantazyjnych, w paski rółowe, 
ziebioskie i inne, na tłach czarnem i niebie- 
skiem: Cà do jedwabiów, najlepsze powodzenie 
srółyć można morze („moire”* ) jest bowiem 
stywną, gdy chodzi o tren i lepiej się od in- 
„ych jedwabiów fałdnje. Obecnie najwięcej no- 
są kostyumy w rodzaju „tailleur“, z popiela- 
tego płódenka lub szerżu ((serge") ciemno- 
niebieskiego. Małe kapotki, w zupełności po- 
kryte kwiatkami, gęsto się już ukazują i wiel- 
kie kapełusze wyrugowały w zupełności. Czy 
isstąpi detronizacya czarnej pończoszki? Co- 
prawda, żmniejsza ona nogę i czyni ją elegan- 
cką, gle moda tak jest kapryśną, łe i poň- 
goszka będzie zapewne zmuszoną zasłosówać 
się do koloru toalety... Rękawiczki kolora św 
lego masła lub różowawe, zastąpione już zo- 
stały przez „gris-perle'', t. j. szaro-perłowe. 
Oto wszystko, co ostatnie wiadomości z dzie- 
dziny mody przynoszą ciekawym czytejniczkom. 
+. Reklamy japońskie. Ja yty oka- 
moją się bardzo pojętnymi uczniami suropejczyków, 
w niektórych zaś S skm S prześcigają Mawet 
vich mistrzów. Niedawna jeduo z przedaiçbierstw 
PE Atea w Tokię zareklamowało się w se 
„Nasza firma wydawnicza 
: 1) Ceny są tak nizki 
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» pesa z Paa i armatoiej. 
e raa g kal í skrzętnie yikomae 
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A log, mada 9) Wszystkich młodych ludzi, 
y a nas odwiedzają, możemy ta a 
lenistwa, niedbalstwa, pomyłek i t. radę 
kupieckich. 10) Prócz wymieutonych, posia y 
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pana 
łudnia nie "dziwią się DJ ta 

! son wohodz? więc do powozn, a widząc, że 
pp chce zam hug i zapytuje: „ F, sb 
ze mną nie — „Panie ministrze, ja m 

$ ną poż — AAi siadaj tu ze pm 
leż, eksce! lencyo?! u e blada) pan prędzej!* 

mość, przygwoicie nbrany, oaza, przysiadł się 
P artie, przy boku ministra, a w końcu dopiero 
ię przyszły prezes rady ministrów dowie- 
i l sig, A towarzysz jego był po prostu lokajem 


GL Szkatułka wiiryolejowa. aja Mac, 


w ko 
rzedstawił w tych dniach Freycinetowi nowy wy- 
ek w postaci szkatułki ózzejonaj. Sympa- 
tan; a p ma być,awedłng orzeczenia 
azcy, stosowany jedynie w walkach z negra- 
Ma on kształt oj i jest w > ba ni- 
-1 tylko skrzynką witr: ową, a 
go broni mort » BE wyłącznie w walkach toky Jez 
Alia u p. Aby zapobiedz w czasie oe 
m "a o, opisany przyrząd m yé 
p wie od $ do 5 metrów dłu- 
. Mattei aby woje, iż jest g=<Lg0 = tayt 

ko  jżao, mordpwsć mnrzynów na d 
czy też witryolejem—na bliski 2 Marie Bière 
ła n osobą, która zastosowała witryolej 
vinr Angat zę hw 
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A Siandai w m Ww i 
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Mpa ŁOD. 


TEATR i MUZYKA. 
W szeregu Lenefisów, w dniu 16 b. w. 


artysty i rńchliwego kierownika towarzy- 
stwa, p. Janowskiego. Wystawiona zo- 
stanie nowa sztaka Z. Przybylskiego „Pro- 
tekcya dam.“ 

$ Gościnne występy znanego artysty 
teatra krakowskiego, p. Żelazowskiego, na 
scenie łódzkiej rozpoczną się w dnia 17 
4. m, w „Uriela Acoście.'* 

3 Przypominamy, iż w dnia jutrzejszym 
odbędzie się w sali koncertowego domu kon- 
cert śpiewaczki panny Antoniny Trebelli, 
ze współudziałem panny Campbell, wiolon- 
cezelistki i panny Zofi Librecht, pianistki. 

$ W pierwszych dniach kwietuia wy- 
stąpi w Łodzi z własnym koncertem pani 
Helena Hochendlinger, pianistka. Arty- 
stka koncertowała niedawno z powoilze- 
niem we Lwowie i Krakowie, obecnie zaś 
bawi w Warszawie. W zapowiedzianym | 
koncercie p. Hochendlioger przyjmą udział 
śpiewacy opery warszawskiej, Należy do- 
dać, iż przybywająca do nas artystka przez 
czas pewien była mieszkanką Łodzi. 

$ W nadchodzącą sobotę znakomity 
skrzypek, Ondricek, znany iodzianom z 
występu swego w roku zeszłym, koncer- 

będzie w Paryżu w sali Erarda, 
oncert zapowiada się Świetnie, gdyż 
wszystkie wielkości muzyczne bardzo się 
mini zainteresowały. W program koncertu 
wchodzi słynny „Koncert* Beethovena, 
który wirtuoz grał już u p. Lamoureux, 
gdzie zrobiono mu istną owacyę. W tych 
dniach Ondricek popisywał się w domu 
księżnej Aleksandry Bibesko, 
$ Prasa amerykańska zachwyca się ọ 


Jest nią młody artysta, nazwiskiem Salyi- 
ni, syn znakomitego tragixa włoskiego. 
W mio 
aae szy talent, 
|sż_s8 włada bardzo biegle językami: 
angielskim, włoskim, francuskim, h - 
skim i niemieckim. Obecnie młody art 
ma się ukazać w Londynie, poczem poje- 
dzie do Francyi i w dalszą wędrówkę po 
całej Europie. Podobna zamierza zawadzić 
io Warszawę. 
x w 
PIŚMIENNICTWO. 
$ Interesująco przedstawia się najuowszy 
numer „Wędrowca Znajdujemy w nim 
przedewszystkiem. artykuł p. ts „Dziecko- 
magnes', gdzia autor objaśnia pojawienie 
się niedawne na estradzie w Londynie 
„dziewczynki elektrycznej”, która bez ża- 
dnej trudności r. dęty: doroslych męż- 
czyzn, po dw. po trzech, podczaz gdy 
wysiłki kilku z nich nie wystarczyły, aby 
podnieść krzesło, na którem owa dziew- 
czynka siedziała. Następnie, w popularyzują- 
cym wiedzę tygodniku warszawskim spo- 
tykamy ciekawe zapytanie: „Jak odbywać 
się będą przyszłe bitwy, wobec procha bez- 
dymnego?*, na które autor, p. W. Umiń- 
ski, odpowiada przytoczeniem całego sze- 
rega najnowszych spostrzeżeń strategicz- 
nych. Wspomuiany numer „Wędrowca” n- 
zupełnia monolog Klemensa Junoszy: „Pa- 
ni. Pipermenth na wodach w Ciechocinku“, 
znany już” popisów estradowych i dowci- 
pna kronika rymowana, p. t: „Z wędrów- 
ki tygodniowej", 
$ „Słówo* rozpoczęło druk powieści 
0 Pp p. Teodora Jeske-Choińskiego 
p.t: „W potach“ 
-= S Braja petersburski w ostatnim ħu- 


A | kai MEE E 


bę: | merze podaje: dokończenie pięknego obra- 


zka Elizy Orzeszkowej p. t. „Smierć do- 
mu“, następnie śliczny wiersz Stanislawa 
ossowskiego, p. t. „Ucieczka myśli* i 


m | wreszcie żywo skreślone przez Józefa Ro- 


gosza wspomnienie o Wiłhelmie Leopol- 
skim, niedawno zmarłym w Wiedniu zua- 
komitym naszym. malarzu. 
$ Wysoce poi teczna i w ostatnich cza- 
sach coraz ruchliwiej prowadzona „Gaze- 
ta rzemieślnicza" w najświeższym nnme- 
zamieszcza: „Wspomnienia z wycieczki 
marca | do Pragi Czeskiej", a mianowicie „z wy* 
cieczki na tamtejszą wystawę, dalej kilka 
"| artykulików treści praktycznej i wreszcie 
list w sprawie krauken-kas, jednobrzmiący 
prawie z nades m i do naszego „Dzien- 
nika.* Okazuje z tego, że jest to 
sprawa, interesująca nie phe: nasz, alè i 
cały ogół pracowników abrycznych. Na 
kak | szczególną uwagę w oslatnim numerze 
Gazety rze czej” zasługuje artykuł, 
dotyczący „giełdy prac R o którym też 
szerzej w jednym z najbliższych nnmerów 
„Dziennika” pomówimy. - 
W najnowszym numerze „Prawdy, 
asa | ciągu poemacika p. Andrze- 
ja Niemojowskiego p.t. „Majówka“, 
tykamy interesujący "ań 
p. n. „Przewrót w 
żywności. 
$ W nmajświeższym numerze „Medycy- | **731 
*, czasopisma tygodniowego dla lekarzy- | wne 
piaktyków, znajdujemy ną czele artykuł. 


uł ekonomiczny 
ukcyi środków 


odbędzie się „jese jeden, o którym | między któremi zwracają nw 
wiadomość luą spotyka sympatyę. „Hysterya u noworodków oraz 
Będzie to w. lubionego przez łodzian |2-ch lat“ i „O szkodliwem dzialania kora= 


becnie nową znakomitością wart aRĄ ralnym w 


Salvini'm krytycy upatrują je-|syi do spraw zbożowych wniesione zostało 
aniżeli w ojcu. Sal- | przedstawienie o dozwoleniu wywozu ku- 


5P% | żąd., 


d-ra L. Guranowskiego „O ciałach obcych 


Ñ Tan n dale paapaa girene = Bei 


cyi mlecznej“; a wreszcie sprawozdanie z 
interesującego studyum Richarda Oppen- 
heima p. t. „Czy samobójstwo można uwa- 
żać za objaw psychopatyić* 


TELEGRAMY. 


Kraków, 6 marca. Umarł dziś tajny rad- 
ca J. E. Pawel Popiel, brat J. E. arcybi- 
skupa, warszawskiego. 

Berlin, 6 marca. Parlament uchwalił 
żądany przez 27/-milionowy kredyt na ce- 
le „niemieckiej kolonii wschodnio-afrykań- 
skiej, zwłaszcza zaś na stłąmienie niewol- 
nłctwa. Przedstawiciel rządu zapewnił, że 
ruch handlowy pomiędzy nową kolonią a 
Niemcami rozwija się pomyślnie. 

Berlin, 6 marca. Wyborcy księcia Biss 
marka zamierzają urządzić mu w dzień u- 
rodzin (dnia l-go kwietnia) wielki pochód 
z pochodniami w Hamburgu. 

Darmsztad, 6 marca, Stan więlkiego 
księcia Ludwika heskiego jest bardzo gro+ 
źny. Utracił ou przytomność i mowę. Ks. 
Hehryk pruski z żoną przybył. 

Rzym, 6 marca, Uniwersytet w Paler- 
mie został znown otwarty, 

Londyn, 6 marca. Izba gmin uchwaliła 
2ll-stu głosami przeciw 113 kredyt wstę- 
pty na budowę kolei wschodnio- afrykań- 
skiej  Mombnssa do jeziora Wiktorya. 

Londyn, 6 marca. Królowa zamianowa- 
łu posla angielskiego w Pekinie, sir Johna 
Walshama, posłem w Bukareszcie, n Se- 
kretarza legacy! w Rzymie, Deringa, à- 
gentem WO cą i konsulem gene- 

ofil. 

Petersburg, 7 marca. (Ag. póla.). „Bir- 
żewyja wiedomosti* donoszą, że do komi- 


kurydzy z guberni kataiskiej ua l'/, mi- 
liona rnbli, ale że zgoda na w nie nastę- 
piła. 

Petersburg, T marca. (Ag. półn.). „Pe- 
terb. wiedomosti” piszą, że rada państwa 
zatwierdziła projekt prawa o zniesieniu 
gubernialnych biur pomiarowych i urządze- 
nia w ich miejsce oddziałów pomiarowych 
w miejscowościach, gdzie istnieją sądy o- 
kręgowe. 

Petersburg, 7-go marca. (Ag. półn.). 
W dnin wczorajszym, przybył do Peters- 
barga geheral-padbernktor wileński. 

Petersburg, 7 marca. (Ag. phi.) „Nowo= 
je wremia* donosi, że pod kierunkiem ge- 
nerała Anienkowa dokonane będą, a w czę* 
ści.dókonywane są już roboty: wyrąbywa- 
nie około 25,000 dziesięcin lasu w guber- 
niach: niżegorodzkiej, orłowskiej, kazań- 
skiej i tulskiej, obróbka kamieni w powia- 
tach: jefremowskim i bogorodickim, drobne 
wyroby z lnu w powiecie jepifańskim, bu- 
dowa przystagi w Samarze, bicie dróg 
wiejskich w głberni tamhowskiej,, budowa 
trzech elewatorów w Fambowie, Morszań- 
sku i Borysoglebsku i budowa szkół w róż- 
ych miejscowościach, W dalszym ciągm 
zamierzona jest budowa większej ilośc 
cerkwi, szkół i domków dla robotników na 
wzór zagranicznych i oddanie drobnym | * 
przemysłowcom wiejskim różnych robót I 
obstalanków Aa skarbu. 

skwa, 1 / marta, 


piora jeeanie teść Jego Cesarskiej presi 


wzmaga; miasto podzieloņo na rewi y k; | 
dozorem specyalnych opiekunów; liczbę le: 
karzy, odwiedzających ghorych na tyfus, 
zwiększono 0 6-ciu. 
Wiedeń, 7 marca. Cesarz Franciszek-J6- 
f wyjedzie w tych dniach z Pesztu do 
Wiraaie, gdzie bawi cesarzowa Elżbieta. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, T-go marca. Weksle krót. tema. gaz 
Berlin (2 4.) 48.70, 75, 80, 85, 87:/,, R kup.; Congas 
6 m.) 9. 9.83, 89, kup; Patyf uya 
ian R Polskiego Sako” 52 

małe 98.00 żąd.; 59 For 
ak s ie 10228 
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-ej emisyi 103.00 
Sa mala p heir e _— 
Sh atha premiowa z 136% roku l 
WE kup ; z 1866 roku a y 
— aa po: 
žal, takaž p] IU-ej 94.76 >+ 
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miasta Warsra wy Lej 
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Warszawa, 7-go marca. Iz na 

Pszenica sm. e 

825, biała 540—850 5 
mnom — —130, ie — —710, wai 

— owi 


ky EA ace! zima f 


Dowieziona pszeniey 1000, żyta 300, jek 
—, owsa 100, grochu polnego — Korey. 


Szynki za wiadro L 


npe i 
brutto z potrąc. 2 LEOZ netto bez 
78°: 8,767 brutto z je o 2%, 859 netis boj i 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. l 


Zdnia 7 | Z 


Gistdą Warszawska. 
0 
Za weksie krótkoterminowe 


Żądano z końcem głekdy 
Za papiery państwowe 


likwidacyjne Kr, Pol, drob | 98.25 
kał, pożyczka wschodnia . . |103. - 
+/, poź. wewn. . 94.75 
Listy zast. ziem. Saryi I AR. 102,— 
IM 4 B, | 101.25 
Listy zast. m. Warsz. Ser. g 102.25 
100. 
Listy Zał, o. Łodzi Seryi H pi 
„ ” M. 9825 
„ n M == 
Giełda Berlifska. 
Banknoty ruskie zaraz . . 206.25 207.10 
ZE na dost ( 206.25 + | 207 — 
Dyskonto prywatne . . . 13/49, | hle 
. 
a 
MONETY i BANKNOTY 
Not. zn mems. 


Marki niemieckie | 
Anstrgackie bankuoty 
Franki 

Kupony celie 


—— 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 
marca: 


aier w r 
tiewe deodtych o 

w <" liczbie n 3, et T a mianowicie: 

Maryanna Zaneerke, lat 35 Adam "Garasifski, lat 

T4, Krysztoy Wizner, lat 58, Jan Michalec, lat 65. 
Ewanglelicy: Dzieci do lat ti-ta zmarło 2, w 
ezbie chłopców — ei 2, dorosłych 4 

w tej liczbie mężczyzn 2, kobi — a mianowicie: 

Wilhelm Litke, lat 67, Marcia Osul, Ist 46, 
Starozakomni. Dzieci do lat 15-tu zmarło — w 

liczbie chłopców — dziewcząt —  dormiych 

w tej liczbie mężczyzu 2, kobiet — an miśnowicie: 

AMS Syaa lat 63, "Benjamin Josek Jakubo- 
ez, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Km. Hotel. Get z giera T. każe wolą 
0 t a i k A 
H Lantan £ Lek or 0” ilsenbnichi Elberfeld 
i R. Ramsai z Petersb 

hotat mee FPrylag i Schneider z Warsza- 
Końska, Montoran z Pabianic, Ga- 

2 F Petersburga, 

A Treithel z a» 0. Szpi- 
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ZGUBIONO 
kartę pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu ta 
Imię Łukasza Wolnego” 

Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w agitada ae rir oml 


Do sprzedania 
2 garnitury mebli 


używanych, 2 lustra, krzesła 1 in- 

nerzeczy. Promenadowa dom Schei- 

blera, 1 piętro od godz. 0—11 Pap 
514—3 


Y otworzylem 


białoskórniczą SOW 


W nocy z dnia 7 na 8 b. m. zmarł w Arco, w Tyrolu, po 
długich cierpieniach nasz ukochany Ojciec, Dziadek, Teść, 
, Brat, Szwagier i Wujaszek, 


MAGISTER FARMACYI 


CARO LISTOT 


ZE ZGIERZA 
w 54 roku życia. | 


‘Dzień pogrzebu ukochanego zmarłego, mającego się od- 
być z tutejszego dworca kolei, będzie oznaczony przez ogło- 
szenia. 


| i Stroskana Rodzina. 
"IE 


EJ 


Łódzki DOM -KONCERTOWY a ARTE Osoba młoda, paay | e a pa E a E AK: XA Ekraan 

Wwe Czwartek dnin 10 marca 1892 r. |] W duiu wczorajszym, jako w dru- ||kroja i szycie, bielizny, poszukująca mieje A PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-RZEŹBIANSKA H 

ice śmierci sca przycho j rywat a . 7 > ; | 

- KONCERT ny nog ikanni dada. eine ry NZ S T Ludomira Wąsowskiego ; 
~ Ł 88 w pracowni sukien W-ej Lewińskiej, KONSTANTYNÓWSKA 19. 

Antonietty Trebelli sTe zmia dotyeheassowe mieszanie, ia | Przianję zamówienia ać U 

imość, ul Św. Andrzeja ) (nowy)|4 Pom niki a 


Nadwornej śpiewaczki królowej angielskiej STEPANA BAGIENSKIRGO MAH i wwo miej Ef M 


B oraz na wszelkie roboty rzeźbiarskie z marmuru, kamienia i drzewa, Fi- K 
lity Herbert Campbell w kościele Ś.go Krzyża odpra- Potrzebne są 
wioną została soleuna wotywa, 


gury, popiersia, gotowe pomniki do obejrzenia na miejscu. 501—2—1 
Z WO WO EA zg W 0 WZA 0 W OW Wg BOW 
| Wiolonczelistki dworu Wielkiego Księcia EC CER HEE E E E 
ładeńskiego d | . . 
E eT z - "075g" z 
i Zofii Librechtówuny w obecności przyjaciół i znajo uz 0 nione panny 
ianistki. mych zmarłego. 


Zarząd Towarzystwa Papierni „Soczewka” 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że wyłączna sprzedaż 
wyrobów fabryki Soczewka na miasto Łódź powierzoną została 
firmie 


MAX KELLER 


w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej naprzeciwko Grand-Hotelu. 
296—10 


CENY MIEJSĆ Loża bslkonowa po ts. EZ za] 10, taniko zaraz, ul. Piotrkow- 
10 kop. 25, loża parkietowa po rs. $ kop. . sya M 208 nowy. 514—3 
20, krzesła po rs. 3 kop. 5, rs, 2 kop. 55, D P | "Wi" 1-013. POZEEPZE RETTE 
nęka kę 5 te 1 kop. 5. Balkon po rs. P a e! IS POTRZEBNY jest 

op. 55. Wejście kop. 75. PAi 

Sprzedaż biletów w księgarni p. R.|przyjmuje od 3 — 6 “po południu. 

Panek « ważna sda Ulica Południowa X 5. 494-12 kt bog sog- gr ry h 

! - JĄ y skich domach, 
Programy przy kassie. * 7 władający językien polskim i nie- 
p r sak pai mieckim, posiadający dobre Świś 
przyjmuje .|dectwo. Bliższa wiadomość, Piotr- 


Doniesienie tymczasowe fiz chorobami dzięci kowska x 528 (31). 53 ć é 
Restauracya Frankfurta 155o poludniu. Nowy-Rynetędom| Droga Żelazna Fabryce. |W 2 WĘDLIN Litewskich, 
pierwszy wieczór mazycny,  |jSzmuiewicza X 3. 3814. Łódzka |* a kde p * Wer zaj 


K X 
WIN I DELIKATESÓW 


NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT 


ww Ia o 0 io n Olga Fi nn -< podaje zy prezy: p w dniu 12 a 
3 p e je marca b. r. o godzinie ej rano na sta- 
rze i skrzypcach rócz tego każdy i cyf towarowej Łódź, sprzedawać się bę- 
CNEA, iet eo kaii otworzyła gabinet 4, ej p e bę Stefana Zarzeckiego 


DENTYSTYCZNY dą przez pabliczną licytacyę towary o któ: 
+  |rych zaleganiu ogłaszanem było s% Ile 
Leczy, rare i wstawia zęby sztuczne. |rpokosckux» TyOepncknx% B$X0MOCTLAXŁ 
ga” Przyjmuje od 10—Ł i od 3—6/(%% 46, 47, 48)i gazecie Dziennik Łódz- 


w ŁODZI, ulica Południowa X ll nowy 
GŁÓWNA SPRZEDAŻ portern ryskiego. 


na czterech rozmaitych instrumentach. 
Między innymi popis wirtuoza na trąb- 
ce pocztowej, przy powezej akompa- 


niamemcie ua akordyonie. wieczór. ki (256, 257, 258), Á 511—1 
7 : Piotrkowska dom Epsteina M 775 7 bry 
£ Zgubiono obuk hotelu ictoria. a € Droga preia Eorna: NOWO OTWORZONY 
CEL © 
Zamieszknły w m. woi wiadczeni: ierającego M. 
dwa weksle az peip me eda 8 Pidan oi m pp Per ma katy Skład HERBATY, KAWY, CUKRU 


in blanco 1) od rs. 50 — 100; listu frachtowego Moskwa-Łódź za X 5535 


; . m : 

2) od rs. 100—200, obydwa z pod- Teodor Piechowski m dnia 7 (19) dutego 1892 r., Droga że- 
isem N. Vogf. ; "+ lązna Fabryczno-Łódzka podaje tdo wiado- 
p przyjmuje na siebie prowadzenie wszel- É| mości, że pomieniony duplikat listu frach. 


Ostrzega się, aby nikt takowych|f kich spraw sądowych w gołndniowej p Iny; 510—! 
siaskrog ziy pi eniri H Boski” Adzós? m. Ekaterynostaw, ale Teac aia — |. - Bad 
513—932 ||| ksandroyska ul., d. Sztromberga 4266 Droga Żelazna Fabryczno- 


Droga Żelazna Fabryczno- Ff Łódzka 
ka > DAEN „| Z pówodn oświadczenia wysyłającego, 
p arare zaj Pokoik kawalerski gp rema an aer} 
ską fachiawego Edf- bmorgow za %|z umeblowaniem, usłagą i może być/% 8291 z dnia 40 stgcznia r.b i Łódż- 
PL z dnia 7 lutego 1691 roku, z całodziennem utrzymaniem, dl Megerte za ż 1 zi Kaś R 
Pger że pomieniony dupli at osy wap. eg poza Ała ża „ie daowidomak, że mielone 
' ieważiny. y proszę ziożyć w Tacy | gąplikaty listów frach h uznaje 
stać fraoktowego uznaje za niewałas 6 |Dziennika dla A. Z. 470-3 |nibwałmm o 0 0 ALA BS 


i SAMOWARÓW 


_ E. W. Kijas 


ulica Piotrkowska M 277 (nowy 13) 
poleca wyborowe gatunki HERBATY pierw- 
= szorzędnych firm jako też KAWĘ, CUKIER 
i WINA Kachetyńskie po cenach przystęp- 
nych. 313--12 


Q 


